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towarzystwa, na których czele stoją po więk
szej części doświadczeni przedsiębiorcy angiel
scy , którzy doslateczuemi kaucyjami za do
trzymanie zastrzeżonych w układach zbowią- 
zań zaręczyć są gotowi. Niespodziane ułatwie
nie przychodzi państwa w pom oc przy wyko
naniu tego ogrom nego projektu. Niespraco- 
wany duch wynalazczy , lłtóry ju z  tak wielkie 
cuda zdziałał w dniach naszych, zrobić miał 
w  zawodzie mechaniki pewien wynalazek Y 
który ju z  był przedłożony rządowi i szczęśli
wie wytrzymał próbę tak pana A r a g o ,  jako- 
tez innych m ężów w m echanice biegłych. 
Utzym ują, iz wynalazek ten zasadza się na 
zmniejszeniu o 25 od sta wydatków, przez o- 
szczędzenie materyjalu palnego, i na pewnem 
uproszczeniu, a wiec na mniej kosztownem 
zbudowaniu lokomotywów. Minister robót pu
blicznych p. T e s t e ,  zdaje się należycie oce
niać ważność tego wynalazku. Przy nadzwy- 
czajnem  natężeniu, w jakiem  się tutejszy stan 
przem ysłowy z tego powodu znajdu je , uznał 
ten minister za rzecz potrzebną , administra- 
cy jo  wersalskiej kolei żelaznej na lewym  brze
gu Sekwany, która dnia 14. listopada przystą
pić miała do wydzierżawienia, upoważnić, aby 
wydzierżawienie to na dzień 17. grudnia odło
żyła. Jeźli się nowy wynalazek sprawdzi —  
jak się po  zdaniu znawców i biegłych m echa
ników spodziewać można —  więc uastapi w ca
lem  budowaniu kolei żelaznych wielka , ko
rzystna zm iana, przez co  nawet w krajach , 
gdzie się dotychczas dla niepewnego zysku 
z dróg szynowych i dla wielkich kosztów z za
prowadzeniem  kolei żelaznych wstrzymywano, 
można będzie upowszechnić to nieocenione 
dobrodziejstwo nowych związków komunika
cyjnych.

Rozporządzeniem  marszałka S o u 1 1 rozpi
sano składki, z których dochód użyty będzie 
na wystawienie pom nika dla księcia O r l c a ń -  
s k i e g o  na publicznym  placu w Algierze.

B e l g u a «
Z  B r u s e l i  d n i a  13go g r u d n i a .  W  

Namur rozeszła się przed kilką dniami pogło
ska, ze i jenerał V  a n'd e r m*e e r  e n  uszedł 
z więzienia w BruXeli , z tego powodu na
kazano zandarmeryi pr*edsiewziać domowe 
śledztwo w pałacu GoUin es , który do szwa
gra jen era ła , wice - hrabiego D e s m a n e t  
d e  B i  es  m e  należy. B ie cz jasna, iż pom ie- 
nione śledztwo nie odniosło Żadnego skutku, 
ale wice-hrabia D e s m a n e t  podał do llróla 
zaś lenie o ten postępek, który m u w oczach 
publiczności uwłacza, i upowszechnia to m nie

manie, że się stal niegodnym zaufania rządu 
i swoich spółobyw ateli; z tego powodu widzi 
się obowiązanym zwrócić iusygnija, które- 
mi go Jego Król. Mość zaszczycił. Król od
powiedział na to, że m u cały len wypadek nie 
jest w iadom y. i okazał oraz w ice-nrabiem u 
swoje ubolewanie.

Prusy.
Najnowszy num er pruskiej Slaalsscitung 

pod dniem 14. listopada donosi: vPołączoue
Wydziały Stanowe ukończywszy dnia wczoraj
szego swą p ra ce , zgromadziły się dziś przed 
południem  jeszcze raz dla potwierdzenia ostat
niego protokułu i nakazanego przez Jego Król. 
Mość zamknięcia swych posiedzeń. —  W  tym 
zamiarze deputacyja wprowadziła królewskie 
ministeryjum państwa do zgromadzenia, a kró
lewski kom isarz, minister spraw wewnątrz*- 
nych , hrabia A r n i m ,  ■— po k rótk ich , ser
decznych wyrazach pożegnania , na które mar
szałek Wydziałów Stanowych, księże S o 1 m s- 
L  i c h odpowiedział, —  ogłosił najwyższym roz
kazem zgromadzenie za zamknięte. Poczćm  
takowe okrzyknąwszy: »N iech żyje Jego Król. 
Mość 1* wyszło z sali w towarzystwie ministra 
spraw wewnętrznych, i udało się do apartamen
tów Jego Król. M ości, który przed pożegna
niem życzył sobie jeszcze raz przyjąć u siebie 
zgromadzenie.

Dziennik ministcryjalny przeznaczony dla ca
łej adminisiracyi krajowej, ogłosił następujący 
do wszystkich królewskich rządów wydany okól
nik ministra skarbu , dotyczący się handlu i 
przemysłu z Ilossyja : »W  załączeniu posyła się
królewskiem u rządowi ukaz Cesarza rossyj- 
skiego z dnia 9. lipca b. r . , którym  nakazano 
niektóre ułatwienia dla handlu na prusko-ros- 
syjskiej gran icy, równie jak  i dla różnych ga
tunków zboża przy wprowadzaniu z tutejszych 
państw m orzem  do Rossyi. Jednakże wym ie
nione w powyższym ukazie zmniejszenie cła, 
nałożonego na skórki lisie, naczynia fajansowe 
i zordynaryjnej gliny, na wyroby lniane i ko
nopne , na k o n ie , musztardę i zboże , dotyczy 
się jedynie wyrobów pruskich. Ż e  towar 
istotnie z tutejszego kraju pochodzi , podług 
ukazu należy udowodnić potwierdzeniem władz-
obwodowych.*

Turcy ja .
CDokończenieJ

Dla tego ty prezydencie wielkiego dywanu 
i ty ministrze spraw wewnętrznych, m acic wsku
tek istniejącego w *ej prowincyi regulaminu, 
objąć tymczasową R ejencyję na tak długo, do



póki nie nastąpi nowy wybór W ojewody, i do
póki tenże nie stanie u steru rządu, o czem  
was niniejszym firmauem zawiadamiam.

Po otrzymaniu tego firmanu, ogłosicie go na
łożycie w s z y s t k i m  mieszkańcom m iast, mia
steczek i wsi , odbierzecie zarząd nad całym 
krajem  , i zwołacie stosownie do regulaminów 
jcn era ln e  zgrom adzenie, które przystąpi do 
wyboru nowego Wojewody.

Wszystkie położycie w to usiłowania, abyście 
nie przekraczając w uiczent przepisanego po
rządku, wszystkie sprawy tej prowincyi , ja k 
kolw iek one są liczn e , z troskliwością i dokła
dnością załatwiali, dopóki nowo-obrany W oje
woda nie weźmie do ręki le jców  rządu.

To ukończonym  wyborze przełożycie W yso
kiej- Porcie uchwałę nadzwyczajnego jeucral- 
nego zgromadzenia ; ta ma zawierać nazwisko 
i przymioty Bojara, zaszczyconego godnością 
Hospodara.

A c ie b ie , m etropolito Y\rołoszczyzny , naj
wierniejszy z m oich poddanych, celu jący świa
tłem  , dow cipem , zgoła wszystkicmi przym io
tami duch a , ciebie mianujemy prezydentem  
la k  zwyczajnego ja!t i nadzwyczajnego zgroma
dzenia. W zywam cię przeto, aby się wszystko 
przy wyborze działo podług istniejących prze
p isów ; m ie j'tr o sk liw e  B aczenie , aby prywata 
lu b  pycha nie wmieszała się do -wyporu ; 
zwracaj swoją uw agę, aby z krzywdą nie wy
kluczano o só b , m a ją c y c h  po tem u prawo i 
zdolności. W szelkie twoje kroki będą zm ie
rzać do te g o , aby przestrzegano słuszności i 
aby na czele kraju stanął najgodniejszy mąż 
z  pom iędzy bo jarów , powołany do posady Ho
spodara większością głosów.

Wy zaś biskupowie trzech okręgów, Wy bo
jarow ie dywauu i wy członkowie jencralnego 
zgrom adzenia, skoro otrzymacie wiadomość
0 inoim cesarskim rozkazie, złożycie najwyższą 
władzę kraju w rece  tymczasowej K ejencyi ,
1 uznając naszą najwyższą ła sk ę , będziecie za
syłać m odły do nieba o przedłużenie m oich 
dni , i o trwałość mojego kraju. Waszym wy
borem  w lej m ierze niech nie kierują żadne 
osobiste w idok i, żadne podszepty stronnictw ; 
bodziecie m ieć tylko na okn utrzymanie po
koju , a ten, który wam swojemi zdatnościami 
i charakterem  daje rękojm ię, iż będzie najgo
dniejszym naczelnikiem kraju, niech otrzyma 
wasze jednom yślne głosy. Jeźli jaka w tej 
sprawie zajdzie okoliczność , która będzie wy
magać wyjaśnienia, przełóżcie wasze zadania 
W ysokiej Porcie na ręce tymczasowej liejen - 
c y i , i m iejcie to na uwadze, aby żadną czyn

nością nie wykroczyć przeciw m ojej cesarskrdj 
woli.

Osiny.
Z  M a k a o  d n i a  26. i i p c a. Canlon Re

gister zawiera następującą odezwę Cesarza:
Ja , Cesarz , zakazałem surowo i wyraźnie , 

wprowadzać do m oich prowincyj opium , tć j 
trucizny i źródła nieszczęść m ojego ludu. Po
nawiałem m oje rozkazy i upomnienia. ż)o Kan
tonu , gdzie najbardziej tym szatańskim kon- 
fektem  frymarczą barbarzyńcy, posłałem Ł> n- 
T s i c h s e n ,  aby tę sprawę rozpoznał i załatwił. 
Barbarzyńcy wszystkich narodów usłuchali na
szych rozkazów , tylko ten wcielony szatan i 
rebelizant E l l i o t  pod pozorem  uchodzenia 
tej sprawy , zaczął się sierdzić i szerzyć nie
pokój po kraju. L i n a  złożono z jego urzędu, 
ponieważ był ciura, i wysłano na wygnanie do 
granicznej prowincyi. Mimo naszego czujnego 
oka, w szóstym miesiącu dwudziestego roku 
Taoukwana, zaniesła woda tego buntownika jak 
pływaka - szczura aż do prowincyi Szeltiang. 
A le nie dość na tern ; rudobrody barba- 
rzyniec włazi kretem  do miasta Tinghni, roz- 
tasowuje się jak na swojtm  śmieciskn, płynie 
polem  do Tintsing, i ogłasza, że przychodzi 
z suplika. Ja Cesarz, nie patrzę ltrogulczćm  
okiem  na obce narody, i owszćm sprzyjam im  
x  całogo s e r c a .  D l a  tego nie przewidując ża
dnej zdrady ani bu n tu , posłałem  znowu 11»- 
8 z a n a do Kantonu , aby rozpoznał żądania 
E l l i o t a  i takowe załatw ił; sądziłem bowiem , 
ze jego  życzeniem  jest, aby nie zrywano z an
gielskim handlem  wszelkich stosunków. W  tym
że czasie spolował nasz jenerał E łe p u , kom i
sarz prowincyi Szekiang , barbarzyńskiego oli- 
cera , i tylko za wielką łaską stało się, że tenże 
nie nałożył g łow ą , czuł bowiem  nóż blisko 
szyi. Skoro ustąpili barbarzyńcy z Tinghai , 
posłano za nimi lego oficera. Ale o zgrozo l 
Ten chytry , lisem  podszyty barbarzyniec , 
wiercąc się z pokory na wszystkie strony, że
brzący z niepohamowaną łapczywością, zwietrzy
wszy, że lleszen prawiąc o spokojnych zamia
rach naszych nie przygotowuje się do odporu —  
ściąga w ojska, uderza na twierdze Tszalteo *. 
Takeo , zabija m oich dostojnych oficerów I wy
płasza z nadbrzeża plem ię , celu jące czarnćm 
runem na głowie. Pochodnię wojny zapalono 
dla tego jedynie, aby szynltować w nasze gardła 
zabójcze opium. Przed obliczem  uaszem łasił 
s ię , a chylcem  godził w nasz kraj że la zem ; 
zamurowało mu uszy na słowa prawdy. Na 
takie czyny, ludzie i niebo było zagniewane , 
a ja, Cesarz, rozkazałem moim oficerom  z w oj
akiem wystąpić. Taki jest gtan rzeczy. ,
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Gdy nasz jenerał I i h ,  postrach i chłosta 
barbarzyńców , przybył do lłantonn , czereda 
rudowłosa nito plem ię szczurów pornęła w 
W odę, unosząc swoje życie od naszego n ie
chybnego ciosu ; po niejakim  czasie podpłynęła 
na powrót i wietrzyła stolicę w oltoło. A le wi
dząc , ze to nie p rzelew ki, barbarzyniec E l
liot znowu czynił przełożenia, że jego  gołębie 
serce pragnie pokoju i n i e  ż ą d a  niczego innego, 
jak tylko , aby kupcy z Hong zapłacili Angli
kom  długi. Ja, Cesarz, jestem  przychylny, 
i nie pragnę niczyjej szkody. Gdy w ięc do
wódca wojska barbarzyńskiego przyrzekł , iz 
skoro jego  żądaniu stanie się zadość, on za
niecha w szelkich niepokojących kroków, ja  do
zw oliłem  na wypłatę 6 milijonów dolarów, nie 
targując się o to małą drobnostkę. O wie
rutny głupcze pogardliwego plem ienia 1 Tyś 
chciał mnie sprostać w dziełach ?

Okazało się niebawem twoje lisie serce! Kan
tonowi dałeś pokój , ale natomiast prowincyja 
Fuhkilin i Szekiang zaliipialy twoim bunto
wniczym orężem  jak wzburzone wełny m o
rza. Znowu podlazleś chylcem  pod miasto 
Tinghai i zająłeś je  śwojćm  żołdactwem. M ój 
minister J u k*i h  i n poległ w obronie ojczyzny, 
moi oficerowie polegli śmiercią walecznych, a 
wielu, wiciu ludzi wyzionęło ducha. Zbrodnie 
E lliota są tak roz liczu e^ a li k rop le w morzu. 
Znowu nakazałem jenerałowi J u k i h i n  wy
prowadzić wojsko , aby barbarzyńców wytępić 
do nogi. Niedawno uslnpili rabusie z miasta 
Ningpo, a potem  miasto Czapu puścili z dy
m em . Gdy plany tego najezdnika, lttóry za
ostrzył sobie zęby na Kanton, przyszły tamże 
do skutku, wdarł się do prowincyi Szekiang, 
Znacząc każdy ślad swojego pochodu rabun
kiem  i łupieżą. D opełnił miary swoich zbro
dni, ale niebo nie dozwoli mu dłużej rozpu
szczać swoich najezdnych zagonów-

Jeźlk niebo spójrzy z góry na te sromotne 
czynny, gniew boży wytępi ich  do nogi. Ja
kież zbrodnie popełn ił m ói naród, że go tak 
okropne nawiódza nieszczęście ? Smutek i zgry
zota dręczą m ój umysł i wszystkie m oje my
si, krążą koło lego Życzenia, aby jak najprę
dzej skoszono to jadowim zielsko (Elliota) i 
abym m ógł ratować m oicb poddanych. Bolcsue 
uczucia nie dają m i spokoju ni dnie ni w 
nocy. Wzywam was jenerałowie, dow ódzcy, 
gubernatorowie, wice-gubernaiorowie urzędni
cy i oficerowie w m ieście  Pekinie |’ Wc wszy
stkich prowincyjach, rozm yślajcie nad zbawie
niem  kraju, nie czas m yśleć teraz o spoczyn
ku, ale trza rozpamiętywać o naszem nieszczę
ściu, zrzucić z siebie wszelką obłudę i samó-

lu bstw o, abys'cie nie podali potomności wa
szego imienia w obrzydzenie. Czemuż nasze 
wojsko, które się chełpi wytrwałością okrętów 
i zabójczem i wystrzałami , czem uż mówię na 
widok rabusiów pierzcha w nieładzie jak ple* 
wa za podm uchem  wiatru? W tedyto wdarli 
się ci złodzieje na rzekę, wyście to postrzegł
szy bronili się wprawdzie odważnie i śmiało, 
ale to było zapóźno. Przecież my liczym y 
w ięcej rak do odparcia najezdnika. Ja, Ce
sarz \Vasz Pan z woli nieba rozkazuję W am , 
abyście pełnili m oje wolą, a odzyskamy napo- 
wrót pokój. Gdybym nie położył tamy lej ja 
dowitej truciźuie, która szerokiem korytem w 
nasz kraj napływ a, nie byłbym  godnym m o
jego  niebieskiego ojca, który m i dał władzę 
nad tym krajem , okazałbym się niedołęż
nym w obronie życia m ojego ludu. Gdy więc 
zdrajcy i barbarzyńcy wichrzą naszym krajem  
łaknae raordu i rabunku, przeto wzywani was 
dowódcy, urzędnicy i żo łn ierze , zaszczyceni 
zawsze moją najwyższą łaską, krzepcie upadłe
go ducha, dodawajcie odwagi , wskazujcie na 
niebezpieczeństwo. Kto się odznaczy, będzie 
natychmiast wynagrodzonym , kio się zaś ocią
ga w tej powiuności, iefr° ukarzcie natych
miast Łez litości. Jeźli m oje  wolą wypełnicie, 
jakaż siła zdoła się oprzeć naszym zbrojuym  
szykom. A każdą warownię zasłonimy przed 
podkopującym  najezdnikiem. W ykonajcie 1

M o w i n y  l w o w § M e *

Pićrwsza reduta w nowym teatrze , to w iel
ką nowina, zapisana czerwonerai głoskami vr 
kalendarzu lwowskich zabaw i rozrywek. Na 
to uroczyste maskowe święto nie uderzyć w© 
dzw ony, jakby na trwogę ogniową, i na cózby 
się przydał nowiniarski k lech a? —  Teatr za
mieniono w redutową salę; parterowe schody, 
schodki i znowu schody, parterowe krzesła i 
orkiestra gdzieś się zapadły w trzęsawisko , 
z którego teatr w yrósł, a z swojego ukrycia 
wyskoczyła woskowata podłoga, która się j e 
dnak nie ułożyła w nineau z podłogą na sce
nie, jak to wieść głosiła, bo z tej kotliny wio
dły na scenę wschody przypierające do tego 
m iejsca , jak stoi zwykle suflernia. Po ołm  
stronach tych wschodów urządzono biufet zaj- 
mujący to m iejsce, gdzie jest zwykle teatral
na orkiestra. Scenę zamieniono w salę do tań
ca, kilkoma rzędami pająków oświetloną, na 
której ścianach i pułapie było papierowe obi
cie. Całkiem w głębi sceny dymił samowara
m i drogi bivfel, skąd wiodły wschody do sali
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jadalnej. O prócz oświetlenia lam pionem , za
tknięto przy łozach pićrwszego i drugiego rzę
du świeczniki o trzech  ramionach. Muzyki 
wojskowe, jedna na galeryi w głębi sceny, dru
ga na parterze pod lożam i, odzywały się na 
przemian, różne odgrywując tańce. —  Jak się 
reduta podobała, jak się bawiono, czy wszystko 
było  na swojem m iejscu, to są drażliwe pytania. 
M im o wszelkich przyborów nie o jed n em p rze - 
pomniano. Mimowolnie nasuwa się tu nam na 
myśl, ze tego wszystkiego był pospiech przy
czyną. Z  podłogi na scenie tylkoco spłoszyli go
ście maskowi skrzętnych pomywaczy, i mimo 
ziejące ogniem  i czóm ś więcej żelazne piece, 
nie kazden. m ógł się szczęśliwie przeprawić 
przez czerwone m orze, chociaż ju ż  miejscam i 
podeschto. Również i aala do tańca była peł
na skopulów, w ybojów , i dzielnym m oże się 
nazwać żeglarzem  ów tancerz, co j e  zdołał bez 
szwanku om iuąć. A le nie dość, że trzeba 
było pilnie patrzyć przed s ie b ie , za siebie i 
nad sobą, gdyż i z pająków nie spadał złoty 
deszcz Jowisza, jeszcze  na dobitkę siedziałeś 
jak W oblężonej twierdzy, nie zdołałeś wym o
dlić żadnej przepustki (kontramarki) , aby na 
chw ilę och łon ą ć. Słowem , zabawa się nie klei
ła  m im o tysiąca sześciuset o só b , myśl urzą
dzenia biufetu  pod Stopami tańcujących nie
szczęśliw ie kom uś wpadła do głowy , muzyka 
sylabizując tony ginęła, a przecież kilkanaście 
par zawzięcie hasało. Być m o ż e , że nie je 
steśmy jeszcze oswojeni z redutą en gros, ale 
na każden wypadek spodziewać się należy, źe 
podobne zabawy na przyszłość lepiej wypadnąj 
zasób sił materyjalnych i dobra wola inten
denta reduty ośm ielają nas do tej nadziei.

(Z  korespondencji prywatnej.)

Z e  Stanisławowa,  dnia 23 listopada. Uro-

w tej samej cenie co w przeszłym roku i po- 
kupu nie ma. Gorzelnie są już w ru ch u ; wo
ły na stajnie kupowano taniej niż w przeszłym 
roku. Drogość i niedostatek siana od grani
cy morawskiej do Wiednia i C z e ch , powin- 
nyby zw rócić uwagę właścicieli wołów na po
dzielenie transportów z pewnym rachunkiem . 
Innych lat można było w drodze nawet i ty
dzień woły przytrzym ać, je ź li ich nadto szło 
na targ ; ale w tym  roku przy cenie 4 do 3 
zr. w. w. za cetnar siana zaledwie 70 U mają
cy, niepodobna skracać stacyj; i owszem, nale
ży spieszyć do kolei , i koleją woły transpor
tować , tak aby co  drugi dzień wagony po 250 
do 300 wołńw nabierały i w racały; transport 
jednej pary od tego m iejsca, gdzie się kole j 
zaczyna aż do Wiednia, kosztuje 5 zr. 4 kr. 
m on. konw. R zeźnicy wiedeńscy nie mogąc 
robić nawet i kilkudniowego zapasu, tyle tyl
k o  kupują, ile zaraz na rzeź wziąć potrzebu
ją  ; dla tego też właściciele pom ni na t o , p o 
winni uwiadamiać się nawzajem, z której oko
licy i ile  wołów  ma wyruszyć.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-

dzaj zboża jest w tym roku na P o k u c i u  
dobry, ale ceny nizltie, i ta k : korzec pszeni
cy 6 z r . , żyta 3 zr. 30 kr. , jęczm ienia 4zr., 
hreczk i 4 zr., owsa 3 z r . , kukurudzy 2 zr. 30 kr. 
do 3 zr. w. w. W Czortkowsltiem skupują pp. 
G o ł u c h o w s c y  pszenicę, korzec (na m iejscu) 
po 5 zr. vv. w. ; zamyślają oni prowadzić ją  
tak jak przeszłego roku galarami do Odessy. 
Zicm uiaki na Pokuciu źle zrodziły. W ódka

Kilka słów  o fabryce cukru w T łu 
m aczu.

Fabryka cukru w T ł u m a c z u  (obw odzie  
Stanisławowskim) uieoszacowanein dobrodziej
stwem P o k u c i a  nazwana, jawnym  jest do
wodem  , jak  bardzo potrzebne są w kraju na
szym fabryki, do podniesienia dobrego bytu. 
Flantacyja buraków w całej okolicy zbogaca 
panów, duchownych i kmiotka, a do tego i w 
samej fabryce wielu ludzi ma ciągły zarobek. 
Buraki z ogrodu km iotków sprzedane, przy
noszą po paręset reńskich, a panowie biorą za 
kilkanaście m orgów, tysiące reńskich, nie po- 
trzehując czekać przybycia Źydka, jak to przy 
innych produktach zwykle bywa. Ta fabryka 
ma w tym  roku 110,000 korcy buraków ; plan- 
tacyje ich  tak bardzo się wzm agają, iż posta
wiono suszarnię, aby w ięcej przyjm ować m o
żna; a nawet mają zakładać także podobne 
suszarnie w odległości kiłltu m il od fabryk i, 
aby ta mogła być przez cały rok czynną. Z re 
sztą suszarnie te tym  bardziej będą potrzebne, 
iz przy zaniedbanych drogach pokuckich  do
wóz buraków o  kilka m il do fabryki jest nie
podobnym .

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 48. Rozmaitości.)

Redaktor J. U. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Frańci s s ka  Hrattera.  
(Drukiem Pi otra  Pi l lera  we Lwowie.)
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W  k s i ę g a r n i a c h

w e
L W O W IE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE  

dost ać  można:

(j Cena to monecie konwencyjnej0

3 u  r  e n  t> e ’ 8

$ a te rl< in M f# ir  $ i ( p ,
©efdjdftS? tmt> Unter^oftungstmcf) fuc olle $3rownjen fceg &fhr«ic&tfd)M 

©efcimnitceid)^, fur 1843.
JBttiet uttb f c m fu g f f c r  S a lf t g t w fŁ

50iit S eber je itbn u n g en : S e r  © ie g  fibet bie S a fa re n  Bei £ )(tn u (5—  CtJiaria S fjerefta flu f bettt Oattfclag in  ^ )re § 6 u rg —  bie
S a u fe  beS fjcitisen © te p t a n .

(§ 3 “ 5 4  J j2  S3ogett © rof5=9)?ebian .—  £>ie g en ie  ? (u fiagc a u f  fe inem  w eifjen  SO?ofc^metipapier.
35ic§ 3 af)rbud), non bem in oflen Saljrgmigen on 130,000 

Gremplare uerbreifet finb, ifl attgemein gefannt. S3ei jebec 
neuen SBanberung iritb ber (f'i(ger a (6 ftteimb tegrfijjt; bei 
a (len ©fattben finbet cr gaftlidje'21ufnaf>me.

S e t  (JMiger Bringt 3eberntann eine CSate: bem Santiririf)# 
bem ©ewerbS^unb ©efd:df(6mann, betn £rieger, bem gteuits 
be beS JGaferianbeS, bet Sfafur unb ber UBiffcnfdiaftcn, bem Sa» 
milienratet, bem Gefirer irnb ber Sugenb; er bringt 53def;= 
rung, llnterfjaltung, Siali) in ben retfduebenen GetenSeer. 
Jialtniffen, et fuf;it ju ben SBimbern ber Siatur unb enfijullf 
if)«  ffiebeimniffe, in bie SBeifflatte beS ffunflierS, in bie 
■paden bet Ce&enfirreiSf)eit; et ifł ein SfGegteeifer nnb Su(> 
nt* rH-£et -̂a9f6flefd);d)(e unb itjren Grfinbungen unb in ber 
© ifdndtebe§ U3aterlanbe6 unb ber S3orjeit.

r J L  • ? er munfcbt nirfc.t burd) ftarren Grnft abjufebreaen; 
er fuĄt metmebr bie ©aftfidfeif burd frflblie&e ©penben;u 
lopnen, bie I«ngc;i SBintembenbe unb bie trfiben ©iunbtn 
beS GebenS ju erljeitern. bas ©emutSieben, bie greuben be6

reidies bie ŚoDrpr,ifc ber gefammfen bncrreidjifdjen Gifen« 
bafjnen unb ber Sam pff^ ifffĄ ti łc.

Su r ©barafteriftif beS gegcmrarłigen 3af>re«, bos fo nief 
be§ UnglucfS Cbet bie fHklt gebradjf, bat ber fDifger einen 
2(rlifel: bie grojjen UnglucfSfafle beS SabreS 1842.

SDcr ą3iTger (jat and) fbr feine aufjere Gtfdieinimg aue ben 
SSorfdniftcn bet Seit Śfufcen gejogen. S e r  SSerleger (jat i(;n, 
obite ben $Prei6_ ju erljćtjen ober bie fSegenanjalfl gegen bie 
friiberen Sal;rgange 3 u fdjmaieitt, auf feinem Rieifen 8 J?a* 
febierenpapier brutfen laffen, fo ba§ er 6ci ber SBabnmg ber 
JCorjCge, bie tfmi ein fo gro fes Gefeputtifum uerfdjcfft unb 
erbalten, ben einer gefodigeren, teguemeren germ etfjalt.

93on bem r e i^ a f t ig e n  Sn(joTtc erfaubt te r 9?aum 
hur go(genbe5 aufju fii(;ten .

-Kafenbci. ffalcnber fur 5faf()o(ifen unb iProfefTanfcn, 
©tteaien, ^ubetr uub Sfiubamebaner. —  Sfaturfaienber.

bausliden Rttiics bur* geierfianne Au etlibfceti. (Sr t>at fein S5?af)rjciid)sn leń ItageS. — ©jenen am îmmel. 2tufe unb
Sietfebunbel reidlicf SefOtit mit ben ©aben bet ®id)tf»nP 
mit JParabefn , Megorien, mit GrAaWungen, ûmcteSfen , 
2inefboten unb aKerlei «utiof,tafen, mit ©dflbeningeti merf. 
murbiger S3oifer, Ganbet unb ©tabte.

Sut bie ©efcfjaftśmeft bringt biefer ffafiraatifl, net fi «ie= 
len pimnetfungen unb Satellen, bas nette i))orto=9ieguIatiu 
ber f. t. fPoft=?lnjlait, ein Safjrniarftê lerAtidnij; ren me(;t 
ate 2500 ;etabten unb ©atlteubes ofictretdiifden ©efamnit.

Unfergnng, fo mie 2ifiroeid)ung ber ©onne unb beS SKon* 
beS —  SagcSiange Rcitafeid)ung —  ffiGatr^eicten ber SS3if»
terung- '  “

UeterfldifgfaTenber fut bafi 3 -  1843.
<I(;avaf(eri|fif teS Óa(;reS 1843 in afironemifd)«tfronoie* 

gifrt=meteorifd)er SSejiefjung.
Gntmurf einer afironomifd = dtoncfogifden Ueterjld>t bet 

foigenben ©daltja(;re6 1844 (SMW inS fiinftige 3al)t-)



S ie  ©tbBpfmigSisunber. £3t:dE in bie SBerffldffe ber 97c= 
tur. 'JDlcrEinurbige ©igeniebaften ber ytaturfioffe.1 - Gro;e3, 
2lu3geje!d;ncteS, -Ęjcrrtictjcó tn ber 5Efirpcrioelt —- 9iafurf:l;i(= 
bmingen. S ie  ciiijelnen 2lblĘ)cituiigen fiif;ren bie 2tufld)viften:

Unrodgbare ©toffe, ©temente. C-Sie ilfta^t beś fiidjteo — 
S ie  ©djneiligfeit beS iiidjtes unb jenc ber ©leEfricitat. —  
©in yłidjtS unb jugfeid) ein gieriger, luafjr^aft frfjiuor^cu 
©boraEfer —  S e r  Sobfeinb.)

S e r  ©(batt.
S a 3 ffiaffer—  Ctuellcn, ftiuffe, ©fróme, Scen , baS 

SPbeer. (©teinbilbung burd) S.uetien —  SBtinberguelten —  
fdbroarje, Ijeffe unb fdrtammige gluffe unb ©tronie —  ©inc 
©onberOatfcit ber Stronie 2lu|łralien3—  £2ie enijlefjen f;eut 
ju  Sagę S e  en — ©in @ee rtinigt jlcb —  •fjeifje ©een —  
S a 3  fiacbeln be3 grojjen ©ei(łe3 —  .Śraff ber yj?eere3ioogen
3C. te.)

(5iS —  ©Ictfiber —  ©iSberge —  S a 3  ©i3 ber Urjeit.
© ejte in e  —  g e lfen  —  S B alber — ■ © b en en  —  SBerg? —  

9D7oierifcbe TTnficbten —  Ganbfcfyaften. — . © tb ioeben be  g e l3 »  
m afien  —  © in  9tatur= i3C e(iżf —  S i e  enbfofen © benen © iib=  
cm eriEaS —  © tep p cn b ra n b  —  S a S  fianb beS Stiefenboften 
ic .  —  S i e  rounberbotlfie Ganbfcbaft —  S e r  SEM tfjcil ber 
S n fe tn  te .)

©beljłeine unb SWefcfie. S e r  Gegenfafc ber 9D7efal(e unb 
ber © bel(lem e—  S e r  Jtonig ber © in fam feit—  S ia m a n t —  
S e r  © a p fjir  —  © m a ra gb  —  S3eri((e ober 2tquamarine —  
S o p a ś  —■ fTrpiM Ifeller —  S e r  iten ig  ber 9)teta(le—  fpia» 
łina=©efd)ie6e.)

S a 3  fpftonjenretdj.
tleberftcbt ber alteflen unb gr6§fcn SSóume ber ©rbe te.
S a 3  Stifroffop unb bie ©tfjeimniffe rreldje baffilbe ent«

!>m.
S ie  3nfujion6tfjierĄen. S ie  -neueflen ©nfbecfungcn tn. 

ber rounberboHen 3'Ge(t ber Snfuforien —  2?efd)tci6ung ibrer 
tOrgane, i!;ret Grope, ©efiaft, fiebenśfraft ffortpfianjung, 
SrudjtbarEcit u. f. n>—  S5ic Snfuforien ber ©artS&ater 9Jii= 
nerafgueile —  S ie  2>nf“ f°vien crjeitgen Sifen- ..

goffile 3 i»fuforien. Snfuferien ais getemafien.
łlrtefifcB* SSrunnen.
g e ie r fld n g e . SSluten ber fPoefie fur ba§ © e m u t , - . ,SPata* 

betn , 2W fgorien , S eu fttn gcn  -7  © fitlfebe- © iffir , greuben  
unb Seiben im  bduSlitfeen S m f e  Seprfaęe.

fianber. unb SSóIEertimbC.
©fdbtc=2lr.pd;ten, Cebe;t unb Trciben, ©igentbumlitbfeifen 

in grófjeren unb merfiuurbigen ©tabten.
©barafter unb Bufianbe ber JGótEer. Sitten unb ©ebrau-- 

d;e, SSitbungSgrabe.
Geograp&ifd)= ©tafiflifcbcB.
S ie  ©runbfdtje ber SBetfaffung Dejłerreid)3.
Sanbilanbe tn ben beuticpen, 65[;miftben unb ga fijifd )en  

fićinbern .— ltngarifcbe9fie id ;6 jłd n b e .—  Ganbfianbe in  © ieben= 
t u t g e n . —  S i e  SCTii(itdrgran;c. —  S i e  © on grrgation en  tni 
lomt>aibifd)--Bcneiianifd)en tfóm greid ). —  © efeilfcbaftlid jeS iang* 
erbnung in 9lu(H anb, $Pveupen, © n g fa n b , gran fee id ). —  S i e  
neuen itreife © acbfenS- —  S i e  neue © in fO eiiung © rieeretu  
lanbS. —  y^ainenodnbcrttr un b  © in t(;eifung beS j lb n ig r e b  
dieb % 'dten. —  9beuetrid)tete U nioerfitóten in © u r o p a . —  
S i c  ^ an fe lorte . —  S i e  SiGatirjei^en ber S e c fa f jr e r .— S r fe ,  
bie im  gei|ltgen SSerrufe ftefjen. —  S c tS  S o r f  ber ©f;<Ieute. 
—  © n tiletjen  einer neuen ś t a b t  6ei spariS.

S e r  ŚSarometer unb feine SBcnufiUng, uorjfigriĄ flfó Sn= 
firument jum ^bf;enmef|en.

£>6f;e oon ^73 bebeiitenberen ©tabten unb merfiuutbigets 
temobnfen śPunfteu CSer ber SReereefldcBe, neb(l 2fnga6e 
łî rer geogr. Sdiige unb 58reite.

OJtagajin bt-J gcoppiui® fur greunbe launiger llniert)al£ 
fung.

2l[tegoricn, ©egenfdpe, fjumorifłtftfic 2Iuffaffungen unb ge« 
mutiiebe Seufungen, MneEbofen, fftjipfunEen, fatirifdje Vlns 
fpiefungen, SBort- unb Spradjiuurbigung, ©tplproben, fc» 
mH"d;e 'ttnjeigen, 9tdti)fe(|ptele.

(Se f;r retdjOalfig:)
' Grjdf;iungen. 53egetcnf;eifen.

Ueber aScgrdbnippIdje.
©emeimtufjige U^oricEjfage uDer jiuecfntagige 2tn(egung 

unb 23erfcf;dnerung ber griebfjofe.
©rabfcbriften.
S a ś  © fer6en, ber 2ob, baS Senfeits.
SBauirerEe.
SfrajjenBmt.
S ie  md^tifĄ = ftdnbifdje ©trape —  S ie  neue f?uii|lftra(jc 

uber beit ©emmering.
£anb= unb -fiauómirttifdjaff.
SBerfuĄe, ©rfafjrungen unb -23orfcbfdge ju Gunjlen ber 

■fiauśfiiiitung unb ber tanbioittfifdjafit. 3nbu|7rie (52 97um* 
mer.)

©piegelBitber.
93ctebrung unb SBarnung in JBeifpiefen. SBarnungPtafeln. 

SKafjnungen }ur 23orftd;t unb 2luf|td;t ( ł i  Siummern.)
S ie  iBrannfioeinpcjt.
S3ovfef;rungen unb 907apregeln gegen biefelOe.
S(;iergttd[eret.
spotptedmif. Stutturgcgenfłdnbe. (probufte be6 menfd)[ic(cn 

S3erflanbe§ unb ©mpfinbungśgeifłeS. —  gortfe^ritte in ber 
©erccrOSfunbe unb ber 6urger[id)en 3 nbuflric.

2tu?gejeicbne£e Cei|lungen — ©rpnbungen— 93erBe(Tentn> 
gen—  S3m>ottf0111111 nungen utlb 9intl;fcf)iage in ber inbu(iriel» 
len Sefonomie (34 Stmiimetn).

Sad J&iiłoricnfacB- — GfiataHfcrjOge — ̂ iflorifcfje ©Eijjen 
unb TtneEsoten —  Seifgefdjicbtlit̂ e ŚaegcBenbeiten—  35tanmiba 
facjco au3 ber 2age6gefd;i4»t«- .

Śeitgenoffcn.
2!u3 ber Beifgefd;:ęite.
2lu3 ber oaterfdnbifdien ©efdiicfjfe.
S  e grogen Unglucf3fdt(e be3 SnbreS 1842.
©ifen6af>nett.
S ie  cperreirfjifdicn ©faaf36ai;nen. —  SŁienei > SianSer 

©ifcnbabn (ga^rpreife, gratbien- Sa tiśp o rt.)—  ©ifenbafm 
jioifrfjen fiini unb S5ubiuei3 (iBetlimmungen for tfe gnfjr, 
ten mif berfel6en.) —  itaifer gcvbinanb3 y^orbŁafjn (Jra Ą «  
ten, gcfjrpreife, SBaaren = SranSporf.) —  Simcnjtonen 
fdmmttidjcr 0)2afd)ienen fiir ben S3etrie6 ber au3fd)I. prio. 
Staifer gerbinanbS 97orb6abn.

Sampifdjijfatjrt.
ga^rfen ber erften p. p. prio. ćflerreicf?. Sonau=Sam pfs ■ 

frf)ifffafirt3 = ©efefildiaft.—  SBaaren = graditen —  S ie  2lbmi* 
ntjłration unb ©entrafe SireEfion, SStireaitS unb 2tgentien 

Snmpffd)ifffal;rt be3 f. P- priokg. ofterreidjifdjen Gfopb- 
51. 5E. ©ibe s Sompffcbifffa^rf jioifdjen fPrag unb S r e 6< 

ben.
Sn 3  fporfo = yiegufafip ber f. P. fPoiłanjlart.
SSriefpcjt * ytadjridjfen »on SSrunn —  fPcflberidjt ren 

iiBien.
©fempelfnbeffe.
3abrmarft3 = SoerseicbniO bon mebr aI3 2500 ©tabten unb 

Tłattlen be8 d|7erreid)ifd;eii ©efamnitreiibeS.
Genealogie beS ójłerreid;ifd)en Saifert;aufeS.
Uebcrftcbt ber je(jt (ebenben regierenben europdifcben gdr» 

fien :c- te.

$ P r e i§  /  fa m m t (S t e m p e l 2  f l .  1 2  Er. ( § ,  S )t .


